


z .:zwarlceeo 
wgmiaru. 

Znane s;:i wypadki, gdy usoby bar-­
;Jzu nerwuwc i obdarzone clużh intui­
cj<} otrzymywały ostrzeżL·nia przed gro 
ż<icym im nicszczęścirn1, kt(1re p :·y­
ci10dziły, jak gdyby z zaświata. B.! ·ll 

niezbadane .itszcze dokładnie i nie ma 
jąCL' wytłumaczenia na11kmvego pr:'.e­
jawy .sił i \\'łaściwnści organiczi1ycl1 
człmviL·ka w zakresiL' rl'cq1cji p ;y­
chiczncj. 

() fakcie z tl'j dziedziny opuwi,ida 
florentczyk, skrzypek Benito. W 1 ~l08 
roku wybierał sit; 011 w podróż lu 

J\fossyny. W Rzymie. gdzie noc(\\ :il 
miał dziwny sen. śnih) mu się, u 
idzie przez pole, a w dal! maj~iC?;) 
grupy białych domostw ~- - prze_dmi~·­
ście Messyny. Na z3kręcu: drogi, \\'10 

d<"!CL'j do Messyny, z.i a wiło się na;2;k, 
iak z pdd ziemi, widmo zmarłego już 
cbWtlO l)jCa skrzypka i zagrodziło llltl 

drogi,?. Widmo podniosło rękę i d,_:lo 
do pt)znania \\1 ędrowcuwi gestem, ,tby 
wracał tam, slqd przyszedł. Benito 
krzyknął i obudził Si\:'..- Chociaż sen 
zaniepokoił go, udał się jednak do 
Messyny, jak zamierzał. \V dwa ch1 i 
później znalazł si~ Benito w .Messynie 
w domu swego przyjaciela. Tu, gdy 
siedział w pokoju, ukazała rnu się na 
gie zjawa ojca energicznie nakazu;<!C 
gL'st:uni opuszczenie pokoju i pój~·:ie 
za nią. Jakby w transie hipnotyLz­
nym pod~!żył za zjaw~! Benito i wy­
szedł na ulic(,:'. W tym momencie' za­
trzęsła się ziemia i wśród ogłusza­
jącego huku z~walił si~· dom, w ~'.tÓ 
rym przed kilkoma minutami znajJo­
"' ał si~ skrzypek. 

Drugie wydarzenie z tej samej cizie 
dziny opowiada jeden z bardziej zna 
nvch aktorów niemieckich. Bawia„: w 
\Vicdniu, wyst<::rwwał w teatrze~· W 
cltwili, gdy na próbie generalnej re­
cytował swą rol~, otrzymał nagle, jak 
mówi. silne mkrzCJtie w żebra. Za­
skoczony obrócił Sit;', nil' dostrzegł je­
dnak nikogo, ktnl>y 1111'.lgł splatać nie­
s111acznego figla. vV zburzony skiero­
wał się w głąb sceny i zaczął szui<ać 
sprawcy figla \\'śród usta\vionych de­
koracyj. W tej chwili spadła z trzas­
ldern gruba, dfoga belka na front sce 
ny. Gdyby aktor znajdował sic; 11a tym 
samym miejscu, co przedtem, byłaby 
go spada~ąca belka ugodziła w głowę 
i zmiażdżyła. Podobny fakt, z tym sa­
mym tajemniczym uderzeniem pod że 
bra. wydarzył się temu samen1u akto 
rowi przed kilku laty i tak samo jak 
teraz przyczynił się, jako sygnał t t<­

trzegawczy, do ocalenia go. Rze.:z 
prosta, iż aktor przypisuje cudovi:m' 
ocalenie w obu wypadkach tajerr~ni­
czej interwencji z czwartego wymia­
ru. 

Dom Kolejowego Przysrposobienia Wo.i1slrnwego im. Mar·s~alka 
Józefa PiŁsudskiego w Gdyni. 

Już drugi tydzień Je.st ·0twarta w ·wa.r,s.zarwie w Ogrodzie Sas­
kim zorgai:nizo1wana przez Związek Propagandy TuryiSty,cznej 
miasta Wa.r.szaiwY, nieZi'.vykle interesująca wystawa akwariów 
i terł'arió!W. Liczne wy.cieczki i tłumyi :pubJiczll'uści wars·zaw­
sk.iej zwiedzają tę pierwszą tego typu' wyistawę, która pirócz 
charakteru wystarwowo - dydaiktycznego~ posiada również duże 
za:st0isowa11ie praktyczne przy deko,racji wnętrz mieszika11. Na 
zdjęciu naszym reprodulmfomy palmiarm.ię- z terenu WY:IDienio-

nej .wys,ti;mvy. ·· 
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Na zakof1cze'nie urcczystości partyjnych \V l\orymberdze cdbyła 
się wielka defilada oddz'.ałów szturmowych przed kanclerz;_•m 

Hit1erem. 

Zdjęcie naisze przedstawia: moment urcczYsteg.:i powita,nfo w 

Bru~seli p, Ernesta De1111ruytiera, laureata tegorocznych za.wadów 
balonów wo1nycl1' ·o puchar Gordon Bennetta p.rzez prezesa Ae-

roklubu Bel,gijskieg'J, 

W 20-lą rocznicę bohaterskiej śmierci na polu iknva\\·ych bite\~· 
legiJno'\vych na Wolyniu, ś. p, Aleksandra Mirzy Su]kiewic·~a 
(Michała Czarne.go), Tabra z pocho<lzenia, gorącego patrfo:.y 
11clskiego i 'Jfjal'!lego bofownika wa~k o Niepodległość Państwa., 
poległego 18 września tflH) r. pod Sitowicami, w stopniu sier­
żanta 5-go pułku piechJty I-ej Brygady Legionóv-r, zostało o•i­
prawione przez ima:na Fazlejewa przed grobem tego cicheg-o 
bohatera na cmentarzu woj1sk0\vym na Powązkach, nabcżeństv.ro 
żał·Jbne. Na zdjęciu naszym nrnment żałobnych mo<lłóiw '1atl 

grobem ś. P. Su!kiewieza. 

Obóz letni Kolcfowego Przysposob'.enia Wojs>kowego 



FrancU!ski mirnister 



Junacy, to bezrobotni mlodzi chfup­
cy, zorganizowani w Ocllntniczc Dru­
żyny Hohocze na krenil' RzLTzypuspu 
litej. Obcw'iw junackich \\' Polsce jest 
dużo: opiekujL1 się nimi Fundusz Pra­
cy w WarszawiL1

, wraz z.:. ~;wo11;~1 

Biurami Wojewódzkimi: Przez półtn­

ra 111iesi~ca zwiedziłem jeden.1ście O­
siedli junackicl1 \\' wojew<'idztwic wi­
IL·11skirn Każda drużvna ma raclioodbii'r 
11 ik z głośnikiem, ·jeżeli jest to wi~­
kszc Osh:dle robocze. składające się z 
kilku drużyn junackich. posiada dwa 
do trzech radioodbiorników. 

Aparat .iest umieszczony w świl'fli­
cv. a f!łośnik n;i ~dziedzii1cu Osiedl~i­
przymocowany do słupów. 

I<annych audycji junacy nie slucha­
j:i, Iw zajęci są ocl godz. t i.OD du 12,00 
\V południe przy pracy budowy 1110-

st<'Jw, szos, naprawy dn:w, lub rcuula 
.. b b 

C]l rzek, natomiast słuchaia radia id 
godziny pierwszej do 12 ··w nocy. 
Wprawdzie o godz. dzicwi:!kj \':i.:c::::n 
rem idą spać, ale radioaparaty są czyn 
nc. Junacy, lei.'ąc w h'1żkach, słuchaj~~ 

muzyki i pogadanek, słuchowisk, l;tJ 
\\'Ldług nich najciekawsze aw.lycjL' sq 
nadawane wieczorem. 

Radio spełnia w ośrodkach junac­
ki~h, clonio~łą rolę wychowawcze~ 
wsrud młodzieży robotniczej, rekrutu­
j·1 cci sie ze ~;rndowisk robotniczych a 
~rze\\~ażnie ze wsi. Po ciężkiej pracy, 
pk~ _1unacy .wykonuj~~ w przeciągu 
szesclll godzm dziennie, radio jest dla 
n ich najmilszą rozrywk~. 

Jakie audycje najwięcej interesują 
junaków? 

Na to pytanie odpowiedzieć ':ie 
jest łatwo, ale po skontrolowaniu za­
intercso\va11 zespołu można stwiu-­
dzić, że chłopcy i dziewczeta najbar-:' 
d~iei interesu.ią si9 muzyką· i odc~yt:l. 
rn !Zospodarczyrrn. Naprzykhd .i.tm1~·r 

1 ' wsi. chętnie słuchai<1 odczytów rol.­
n=czych, pogaclctnek. słuchowisk i lrn­
cików na tematy wielskie. Intcrcsuia 
s·c h:i.rclzo wszyscy, hez wzgl<.;du n~ 
noclwd7.l'nic snalccrnc i pndzi" t kl.1.so 
\''\' (kti'irc w Ośrodkach ni<· htniei.1) 
(1"' :0 :u1iki rm r,1di owvm. w i ~rlomościćl~ 
1'1i z Polski i z zap:ranicv. Rnzmawi.1-
łr„·1 7 it1na1rami n;i. temat ich zaint:tL' 
sr'w11! co do :iuclvcvi radiowvc.11. i f::t 
nt:t h_vłv podzielone. Chlopcy wiejs~y 
wnlcii odczyty rolnicze .. muzvkc luci. -
W;J i <'..~óln.e zag:idnicnia polityczne, 
11att;1111ast 1u1iacv z r:ii~sta przepadają 

za nn1zyką IekkC}. . 
l_ st ieszcze trzeci rodzaj junaków, 

ma1~cy~·h wykształcenie .średnie ocról-. .. o 

no - ksztnłqce i zawodowe, których 
brak prnc~ zmusił do zapisania się 
do Ochotniczych Drużyn Roboczych. 

W dniach 10 i 20 h:11. zc1.s:tały rozegrane I!r!. Stadion:e Woj 1ska Polskiego w W2r­

sza,wie z:::wody lekkoatletyczne Felska ·-· Węgry i Po1,ska - Belgia. W ogólnej 

punktacji Polska pokJn:::ła Belgi~ w si.o::ur.1:\iu 78 :58 pkt., przegrywając jedno~Ze­
śnie z Węgrami w stosun.ku 65 1/:i :701/z pkt. W ramach wymienionych wyż1ej zawcdt'.iw 

sensadą było zwyc:ęsitWo sztafety polsk;ej nad W~gr:uni i Belg:::mi w czasie no•wego 

re~.)l'du polskiego. Polska wygrała dzięki Kui:;har21kiemu, który, dostat pałe·c,zkę n~1 

cstat.n'.,ej :::mL.nie w odległości 50 mtr. > :. \Vęgrem lgloim i 10 za Belgie1111. 

Ve1'haertera. Mimo to Kuch:uski wysunął się na czoki i wy 1przedz'.! chu zawodników 

uzy.skując na 800 mtr. doskonały czas 1:50,8 sek., który to cza,s jest znacznie le­

pszy od rekordu l\ilski. Zdjęcie nas,ze rirzedstawiu. defiladę 2 a,wodn!ków belgijskich 

węgierskich i polskich, pr.)wudzoną p~·zrz kierov·:nj1ka za.wodów Kusoc'.11skiego: 

Ci znów t~·skni<! i wyczekują audy­
cyj operowych, odczytów naukowych 
i literackich. Po takich audycjach raz 
poczynaJą między sobą dyskusję na 
temat nauki, li-teratury, sztuki, muzyki 
życia społecznego, politycznego i p:1-
lityki międzynarodowej, a zwlaszcza 
życia gospo.darczego, np. na temat 
spółdzielczości w Polsce. Ale radio 
spełnia rolę wychowawczą nietylko 
w· "samym Osiedlu junackim, promie­
niuje ono poza Osiedle cło pobliskicll 
wiosek. Byłem świadkiem" prowadzc..: 
nia audycyj radiowych w Osi•edlach 
junackjch \V Macurach po:wiatu po~ta 
wskiego i w Krewie powiatu Oszmia11 
ski ego .w woj ewództwic wileńskim. 

Po. zajęciach codziennie, oraz· w ni~'­

clzidę i święto okoliczna ludność wiej 
ska ~romadnie przybyła do Osiedli ju­
n~ck1~h aby. słuchać audycyj .. Było to 
w1eJk1e ogn~:sko kulturalne. Jednym 
słow_e~n .rn~10 w Osiedla.eh robo.czych 
un10,zl:w1~ .JL:~a~om i sąsiadującej lu­
c\nosc1 wieJS.GeJ kontakt ze światem. 
Junacy mają rozrywkę, kształcą swo~ 

je. umysły przez o.dcz:;:ty muzykę, 
wieś przyzwyczaja się do udziału kul 
turalnego w życiu społecznym i pc1ń­
stwowym. Cały zespół nabywa wpraw 
cizie elementarne wiadonmści za po­
mocą audycyj, ale trwałe i korzystne 
dl.a całego otoczenia.' junackiego i wiej 
ski ego. 

Radio ma jesżcz·e wielkie zadanie· 
wychowawcze, społeczne, gospodar­
cze i kulturalno - oświatowe przed so­
b/} na odcinku Ochotniczych Drużyn 
Roboczych i na odcinku wiejskim; To 
zadanie spełni; jeżeli będzie wspólne 
zainteresowanie z .obydwóch str.:11. · 
Junacy bardzo żywo interesują się Ih)­

z;1 audyrj am i, technikf,:i. radiofoniczną.· 
wie~ pragnie kontaktu· z żych::m całe­
go kraju przez audycje, bo razryvv·ki 
kultu1·aJne należ~ się każsiemu oby­
wakl0wi bez vvzględu na pochodzL­
nie społeczne i podział klasowy. Au­
dycje radiowe te drobne różnice spo­
łeczne zacierają i . starają się uprzy­
jemni~ ży.ćie słuchaczo!TI. I 

krzgżcm na rami~„ 
niu do Palc1łgng. 

Do swej rodzinnej wioski Rosl 11-

lleim w Baw a1:ii, powrócił po trzy Ic­
~niej blisko_ 1.1icbytności, Jan Mullcr, 
JL·~len z ~ia.1111e~wyklej~zych pi1::lg11y-
111cl\~, ktorzY. k1cdyk_olwiek przemierzy 
11 pielgrzymie szlaki palestyt1skic. W 
świętym roku jubileuszo.wym 1933, w 
którym caly świat chrześcijailski nb­
chodz1l tysi~1c dziewięćse-tna rocw;ce 
m~·ki i zmartwycliwsta:nia Chrystusi.{, 
Jan Baptysta Muller wyruszył w lip­
c11 z 33-hmtowyrn krzyżem na rarnil'-
11 iu pieszo do Ziemi świętej. W dwa 
clni pbfoiej aresztowali ero w Mo11a­
chiu11.1 11.itlcrowcy, podej1~ewają o 11-
praw1an1e propagandy sprzecznej z icll 
ideologi<!. Po kilku dniach zwolniono 
go. 

Pu uci'!żliwej pieszej drodze po:~z 
Włochy i Bałkan, sześ.ćdziesiecioletni 

starzec dotarł wreszcie, po rozlicznych 
przygodach do upragnionego celu. gó 
rv Tabor w Ziemi świete1· 0-dzie z:it-

• • ' I:) • 

kr~',ął przy!liesiony ze sobą krzyż. 
Przed kilku dniami jeden z dzi.~nni 

lc1rzy francuskich spotkał starca na 
Place uEtoile w Paryżu ( PL1c 
Gwi:izc.ly). „Dziwnie przykuła mni...~ ta 
twarz - opisuje dziennikarz swe spo­
strzeżenia. iV\a coś w sobie z rysów 
dawnych apostołów. Odziany w jakiś 
płaszcz pięlgrzymi, mocno zdarty, ro­
bi wrażenie maniaka. Chociaż ta 
twarz sipokojn.:i., jakby natchniona nit'.:­
wi co innego. Ńa piersiach błyszczą 
liczne religijne medale i odznak!. Z 
oczu bije promień religijnej żarli­
wości. Starzec , podchodzi do Gn1rn 
Nieznanego żołnierza, przyklęka, od­
mawia krótką modlitw~, zakończon'.! 

ł~ci!lskim werisetem: „Błogosławit ir:y 

lllL'Chaj będzie Chrystus Król". Za­
miast wie11ca, Muller kładzie wsle;:re 
żółto białą, symbol szczęścia i pok~;: 
ju. 

Zaigadnąlcm go. Mówi z głębok·m 
przekonaniem o swej drodze. PoL.i­
wiam jego wytrwałość. Staruszek lf·n 

pobił wszystkie rekordy marszu p;c­
srn. Mógłby pan konkurować z oJi,11-
pijczykami, próbuję żartować. - ;-:ie 
chodzilo mi o rekord -- odparł swym 
spokojnym nieco przygaszonym gh-
8t'm. Jestem cichym uczniem i wy/.:n:i 
wcą Chrystusa Króla. Z miłości dla 
niego podJ!łlem ten trud pielgrzylilki, 
piPszej z Rosenheim do wzgórza 7a­
bor, gdzie ustawiłem zabrany w aro 
gę krzyż. Do Europy nie chciałem 
wracać z pustemi rękoma. W dolinie 
Jordanu wyciosałem nowy krzyż, z 
którym przeszedłem Afrykę północną. 
Przybyłem do Hiszptrnii akurat w. k'l­
ka dni po wybuchu rewolucji. .Anar­
chiści chcieli mi spalić krzyż. Móv !ę: 
eto nich: „Jesteście biedni jako i ja, 
\l\'.alczycie o chleb codzienny dla sie­
bie. Jakże możecie ~ragnąć mojejkrzy 

Delegacja Polska na międzyparlamentarny kJngres handlov:y 

w Bukareszcie złożyta wieniec na grobie Nie2nanegJ żołnierza. 

~~ zdjęciu nasz~·:n mcment składania ·wieńca przez przewu­

(!l1icząccgo de'.eg~::::j' pclskiej sen. Goluchows:kiego i członka 

delegacji b. ministra i sen. Iwanowskieg<J na Grobie Niezn11H,~.:. 

go żołnierza \V Bu'karesz-::'c, \V to'-varzystwie L~:lcy p0 sel:st·„;a 

Ponii1sk ieg0 • 

wJy, kiedy ja, td<~c za wzorem Ci1rv 
stus_a,. wal~zę przeciwko sprzedają..:yr11 
w s\v1ątr11 o sprawiedliwość społLcz 
ną, o szczęście i spokój ludzi ubo­
gich?"' Zrozumieli mnie i puścili. 

Drngi krzyż -· opowiada dalej 
MU!lcr - złożony wstał w muzeum 
Chrystusa Króla ·w Paray le Mon;.11. 

Z~t~im. wrócę du o_jczyzny, po !rzy 
letnte_J ptclgrzymcc, w czasie kt.'.rci 
przebylem pieszo przeszło 5.000 !d111'. 

n1żywaj~!C. 7 par butów i ponad 1ny 
tuz1.ny bielizny pragn\: si~ udać w d11:u 
11 l1~topada na wzgórze Aermśweiller 
\V Wogezach na granicy francusko-,,l­
zackiej, gdzie w dniu 11 I.istop3da 
1918 roku st~łem na posterunku J~~ko 
landszturmow1ec bawarski. Tam, w 
tern miejscu, o tej s:imcj godzinie, w 
której przed 18 Jaty dowh~działem się 

o zakończeniu wojny. chcę modli< s\~ 

o pokój dla ludzkości.". 

Orkiestra The Ry.thm Boys pod dyr. L. i C. Pta.szy:ńskich kon­

certująca w restauracji ,,I·fotel Polski'c z}'\Skała uz.nanie całej 

Łodzi. 
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Ifonald Colman i Rosalind Ruissell w fil!mie „Pod dwiema 
flagami". Film te.n będzie sensacją sezonu. 

Fot. „20th Ccntury-YJx''. 

Nrwof:dkr?ty pl~zez Maxa Re~nlumlt:.· ' 
ko.mik fllmowy Jc·e 'Browii"''w filniie i:\ 

1,Grze$:zni1k mtmo wcli''. 
Fot. War:r1fx Br'.:>~, 

Bethie Davies ś1wiet1.na amerykaflska rukfor 
k2, filmowa. 

Fot. Wa,l'111ex BrJs. 

Les Marx Br:. :hers, inowi królo·wie 
hUJmoru. 

Fo( Metro G. M. 

. Ś~'ieb1a scena z filmu pt. ,,Pi~ć dzfowc.zynek z Kanady". ·\V 
-!ilniie tym ,grają słynne k~nad~1jski~ pi~ciora:czki oraz ,fo,~n 

Her5holt1 Jtmle Lang "i .. Michael Whalen. 
· :F'o.t, ,,20tli Centu:ry.-Y.ox''· 

Odbito w drukarni „Kurjera ŁMzkiegoq 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

ROK Xll. §§§§§§§ NIEDZIELA, dnia 4 października 1936 roku~~~§§§~·-§ Nr„ 40 

Hooperatja polska w lodzi. 

W sali To.warzystwa śpiewa·czego im. Mo niusz.ki w Łodz.i przy ul. Ogrodowej odb„ la się uroczystość wręczenia dypfomó.v 
z. koTulmrsu wystaw i wnętiv sklepowych :~iorganizowanego prz.ez pows1zechną Spółdzielnię SpożyWców . w Łodzi. Na z,d\lęclu 
widzimy w.ład~e i prac·0w11ików Powszechnej Spółd'zielni Spożywców w Lodzi .z1 d: rektorem Józefem Wolczy:ńs~\im '.!la cz.e1e. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182~ tel. 108-:'81 

E+m+m+m+m+m+m+m+m+m+m++m+m·+m+m+m+m•m~m+m+m~m 
' ~ . ~ . 




